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JAN STRAUSS 
TWÓRCA \VIEDENSKIEJ OPERETKI 

holebką życia i twórczości Jana Straussa był \Viede1i, miasto nad 
modrym Dunajem, otoczone wieńcem zieleni lasków i wzgórz, 
miasto roztaI'1czone i rozśpiewane, pełne radosnego rozgwaru, 
płynqcego z sal balowych i podmiejskich gospód, w których 
koncertou; ał!J liczne kapele. 

\\'ale, obok innych taiiców, rozwijał si~ tu m coraz bar­
dziej różnorodnych artystyczn~1ch formach i brał \Viede1i 
w posiadanie. Po epokowym - UJ swoim rodzaju - „Zaproszeniu 
do tmica'' Karola Marii \Vebera odezwały si ę jego melodie­
i r~Jlmy UJ romantycznej muzyce hanciszka Schuberta (1797-
1828), ażeby znaleźć nowoczesny kształt w kompozycjach dwu 
przyjaciół, a później rywali: Józefa Lan11era (1801-1843) i Jana 
Straussa - ojca (1804-1849). Oni obaj, czerpi<!C z bogatego 
materiału ludowych ta1iców („ Liindler", „ Dreher", „Steuer"), 
z jakich wywodzi się walc, wynieśli go na poziom muzuki 
koncertowej i stali się klasykami malca jako formu artystycznej. 
Szczególnie Strauss - ojciec nadał jego rutmom wiele żywości, 
a instrumentacji - bogactwa. Pełnię rozwoju znalazł walc 
m kompozycjach jego syna, również Jana :0 825-1899). Zajaś-

niał mspaniałum blaskiem zdobył cały świat. 

WBREW WOLI OJCA .. 

Jan Strauss - syn urodził sii;: 25 października 1825 roku. 
Srodomisko, w którym wyrastał, stworz:yło naturalne warunki 
obudzenia się i rozwoju jego zainteresowaii muzycznych. 

\V pokoju ojca stały przeróżne dziwne instrumenty. Tu zbie­
rali się ludzie, którzy w niezwykły jakiś sposób wydobywali 
z tych instrumentów czarodziejskie dźwięki. Tutaj mały chłopiec 



obserwował z ukr!Jcia, jak OJC1ec tymi ludźmi kieruje, jak ich 
poucza, lu widział go często - poch!Jlonego 11ad nulami . . . 
Tak rodził!} się pierwsze wielkie przeż!Jcia. One zadec!Jdują 
o przyszłości. Sześcioletnie dziecko umie już grać na forte­
pianie i tworzy nawet własną kompozycję muz!Jczną, którą 

matka pieczołowicie zachowa. 

Ale ojciec, mimo wybitnych zdolności syna, stanowczo sprze­
ciwiał się kształceniu go w muzyce. Ni pomagały żadne 

prośby i argumenty. Syn ma zdob!Jć jakieś „poważne" stano­
wisko, ma poświęcić się karierze bankowo - kupieckiej. Tak 
więc młody Jan musiał uczęszczać do technikum ha11<llowego. 
Hównocześnie jednak trwała. rozpoczęta jeszcze przed kilku laty 
w tajemnicy przed ojcem, 11auka muzyki. Czuwała nad nią 

troskliwie - matka, która z skromnych oszczędności opłacała 
nauczycieli. 

Studia w teclrnikum nie przyniosłu spodziewanych wyników. 
Młody Jan, zamiast pisać u ypracowania z buchalterii i to­
waroznawstwa, LJ.Vorzył na godzinach lekcyjnych kompozu­
cje muzyczne i pokrywał zeszyl!J zuakami nutowymi , za co też 
W!Jdalono go ze szkołu. G11iew ojca nie miał granic . Napięta 

od kilku lat atmosfera domowa stawała si ę coraz cięższa . . . Gdg 
w niedługi czas później rodzice rozeszli się ze sobą. syn po­
został przy matce. Teraz, mimo trudnvch warunków muterial­
B!JCh, mógł już jawnie i w całej pełni poświęcić się studiom 
mUZ!JCZl1!Jm. 

TRIUMF PIERWSZEGO WYS1 ĘP 

W roku l 844 zakłada l 9-letni Jan Strauss u:łasną orkiestrę 

i wkrótce w!}stępuje z nią publicznie po raz pierwsz!J. 

Zapowiedź tej imprez!J W!Jwołała w Wiedniu ogromne po­
ruszenie. Koncertowały tu we wspaniał!Jch lokalach i w pod­
miejskich gospodach różne orkiestry, - zorganizowanie nowej 
nie byłoby CZ!Jmś nadzw!Jczajngm, ale - Strauss przeciwko 

Straussowi , syn przeciwko ojcu, któr!J był niemal boż!Jszczem 

Wiednia i europejską sławą - to niebywałe! 

Plac przed Kas!Jnem Domma!Jera, gdzie miał się odb;yć 

koncert, przedstawiał w dniu 15 października 1844 roku widok 
niezw!Jkły: tłum pieSZ!:JCh i konnych, powOZ!J i karety, przy 
kasie oblężenie! „Łatwiej było kupić krzesło poselskie rn an­
gielskim parlamencie, niż bilet na ten koncert", pisał później 

dowcipnie jeden z dziennikarzy. 

Na sali wzrasta podniecony nastrój oczekiwania. Wreszcie 
ukazuje się młody Strauss : wysmukły, elegancki , zważając!} na 
każdy ruch, - tak samo jak ojciec. Gra przeważnie swoje 
własne kompozycje: walce. polki, kadryle, a publiczność słucha, 
najpierw zaskoczona. a potem oczarowana wdziękiem, świe ­

żością i blaskiem muz~Jki , - słucha i coraz częściej zadaje 
sobie pytanie: „Czy to jest drugi Strauss, cz~J może pierwszy?" 
Gorące , długotrwałe oklaski są wyrazem wspaniałerTo zwycięstwa, 
odniesionego wstępngm bojem. Posz ·zególne utUJory trzeba 
bvło wi ele raz,y powtarzać. 

BAL MASKOWY W WIEDNIU W POŁOWIE 19 WIEKU 



W kącie sali, nie zauważona przez innych, siedziała skrom­
na kobieta, matka młodego artysty. Z wielką radością i wzru­
szeniem przeżywała ona triumf owego wieczoru, triumf, który 
w dużym stopniu był jej dziełem. 

- Dobranoc, Lannerze ! Dobry wieczór, Straussie - ojcze! 

Dzieli dobry, Straussie - synu! 

\N tym duchu wyrażała się fachowa krytyku, witając wschodzqcą 

gwiazdę. Tak też myślał cały Wiede1i. 

Wkrótce jest juz Jan Strauss - syn postacią w \Vi e<luiu 
bardzo popularną . Każdy zna tego młodzie1ica z bujną. czarną 
czupryną, z błyszczącvmi oczyma, w obcisłvm fruku , na prze­
mian dyrm~ującego i przygrywającego na skrzypcach. 

Dzisiaj· ora Jan Strauss!' ' Słowa te stają się dewizą <l11ia, 
" o 

elektrvzują ludzi. Młody kompozytor i jego muzyka urzekają 
ich swoim pięknem i pogodą ... 

„KRÓL WALCA" 

Po wspaniałych sµkcesach w rodziunym mieście otworzyła s i ę 

przed Janem Straussem - synem droga po dalsze laury - za 
granicę . \Vęgry. Serbia, Rumunia, i'\iemcy, Francja. Anglia 
i Rosja, a potem Ameryka - tu etapy coraz większych JC!JO 
triumfów, entuzjastyczneno przyjęcia i rosnąc ej sławy, a 11ie­
jednokrotnie równi eż i niezwykłych przyeód. llów11ocz611ie 
tworzy Strauss z 11iewiaąigod11ą łatwością szereg llOW)JCh, licz­
nych kompozycji, zwłaszcza walców. Po śmierci ojca w roku 
1849 Strauss - sy11 panuje już niepodzie lnie w tej dziedzi11ie. 
Opinia publiczna nadaj e mu miano „króla wal ca" . a trafouść 

tego określenia z11ajdujc swoje uzasadnie11i u• charakterze 
i artyzmie kompu :ą1cji. w żywiołowym sposobie interpretacji 
i w oddziaływa11iu 1ia słuchacza . 

„Vv' iosna Ludów" odezwał a si<: u· muz J Ct ' Straussa nastro­
jami r woluq Jjll!Jill i. \V tym cza ·ie mlodµ kapelmistrz u1ieJe l1-
ski ej Gwardii Nn rodowej pisał utwor.iJ. kt<'>rv ch same tytu ł .li . 

„DZISIAJ GRA JAN STRAUSS" 

jak np. „Spiewv wolności" czy „Na barykadach", miały już 

swoją wymowę. 

Spośród licznych walców Straussa wielką popularność zdo­
były szczególnie: „O pomieści lasku wiede11skiego", „Zycie ar­
tysty", „Kobieta, wino i śpiew ", „Cesarski walc ' ', „Tysiąc i ~ed~~ 
noc", a przede wszystkim „Nad pięknym , modrym Dunajem . 

Mieszczański Wiedeń - w tym cza ie już blisko półmilio­
nowe miasto - stawał s ię coraz bardziej wielkim morzem 
szarych kamienic, odsuwał od siebie zieleii lasów i pól. Strauss 
umiał w swych kompozycjach tanecznych muzycznymi środkami 
wyrazić miłość przyrody, potrafił przemówić jej głosem. 

Walc „Nad pięknym , modrym Dunajem" zapewniał swo­
jemu twórcy - w zakresie tego rodzaju utworów - najmocniejszy 
tytuł do sławy . Jak walc ten oddawał epokę ówczesnego Wiednia, 
świadczy fakt, że nazywano go drugim austriackim hymnem 
narodowym. 

TWÓRCA OPERETEK 

Będąc u szczytu światowej slawy jako kompozytor walców 
i dyrygent, pozostawia Strauss kierownictwo orkiestry swoim 



braciom, Józefowi i E<lrnardorni, a sam zamyka się coraz bardziej 
UJ kręgu życia domowego i tu z prawdziwą pasją zabiera się 
do komponowania - operetek. \.Vpłynął nań niewątpliwie UJ tym 
względzie swoją radą i zachętą Jakub Offenbach, twórca 
„Orfeusza UJ piekle" i „Pięknej Heleny", którego dzi1 łami 
zachwycali się rnie<le1iczycy od kilku już lat. Również i mał­
żeiistrno Straussa z Henriettą Treffz, znaną śpiewaczką, zau.a­
żyło UJ dużym stopniu na dalszym życiu i twórczości kompo­
zytora. 

W willi Straussa coraz częściej zbierają się ludzie teatru, 
muzyki, literatury. Toczą się tu żywe dyskusje na temat 
libretta i muzyki komponowanych przez Straussa operetek, ana­
liwje się poszczególne partie, sytuacje, postacie . . . Nad 
wszystkim czuwa „Jetty", znawczyni świata, utalentowana orga­
nizatorka życia, zapobiegliwa gospod:yni. Ona potrafiła rozwijać 
w małżonku miarę me własne sił!J i była jednym z inspiratorów 
jego przejścia od kompozycji malców - do operetek. Po jej 
śmierci i krótkotrwałym drugim małżeństwie podobną rolę 

odgrywać będzie• rn życiu kompozytora trzecia jego żona, Adela. 
\V takich warunkach powstają operetki Straussa. Ich serię 
rozpoczyna w roku 1871 „lndigo" („Tysiąc i jedna noc"). Potem 
przyszła kolej na „Karnawał UJ Rzymie" (1873). Rok 1874 
przyniósł „Zemstę Nietoperza". Dzieło to w krótkim czasie 
zdobyło wielkie powodzenie na całym świecie, przede wszyst­
kim przez porywającą swoją świeżością, wdziękiem i barwnością 
- szampańską muzykę. Z innych operetek Straussa największe 
sukcesy osiąga „Noc UJ Wenecji" (1883) oraz „Baron 
cygański·' (1885). 

Strauss - podobnie jak i inni w tym czasie kompozytorzy ope­
retek (z wyjątkiem Offenbacha) - nie miał szczęścia do autorów 
librett. Dostarczane mu teksty były - na ogół - banalne, bez 
zdrowej i celnej satyry. Ale dzięki inwencji twórczej kompo­
z:ytora powstała wartościowa, przepojona muzyką malców i polek 

klasyczna 0peretka wiedeńska, której istotą - przy świetnym 

blasku instrumentacji - są ż:yrne rytmy taneczne i bogate me­
lodie. To stanowi o stylu, o charakterze narodowym i artyzmie 
straussornskiej operetki. 

l ltwor:y Straussa (ok. 500 kompozycji przeważnie taneczn:ych i 1 G 
operetek) stanęły UJ jednym rzędzie obok największych dzieł 

muz~1cznych 19 wieku, prznnosząc swojemu tmórcn. mistrzowi 
pełnemu polotu i temperamentu, a równocześnie niezwykle skrom­
nemu człowiekowi, powszechne uznanie i niebywałą popular­
ność. „Królowi walca" urządzano wszędzie entuzjastyczne przy­
jęcia. Z najdalszych zakątków świata przys!:Jłano mu niezliczone 
dowody uznania. 

Jego muz9ka przemawiała do serc ludzkich. śpiewała im - jak 
skowronek - pięknem i radością życia. 

JAN STRAUSS 

„KRÓL WALCA" 

W ROSYJSKIEJ KARY KAT UlR ZE 



„ZEMSTA NIETOPERZA" 

Gdzieś w końcu 1872 roku JlfahstJmilian Steiner, dwektor 
„ Thealer an der Jlf!ien", czołowej :;cens operetlwwej stolic?) c. k. 
Austrii, zakupił 11 1odewil pl. „Reveillon". Autorami jego b?Jli 
znani francuSC?J lwmediopisarze Henr?Jk Meilhac i Ludwik Ha­
lev?), (m . in. twórctJ librell do operetek Offenbaclw .,Piękna Hele­
na" i „ JVielha ksi<; ina Gerolstein), w którtJch ręce wpadł kie d~,iś 

utwór lrzPdorzędnego niemieckiego dramaturga, Rodericha 
Benedixa pt. ,,Das Ge(angnis" („ rVtęzienie"). Małomiasteczkowa 

i nieco naiwna niemiecka lwmedtijka przekształciła się pod 
ich piórem w utwór tah partJslw f rtJwoln?J, ie dtJrektor Steiner 
nie zdob?Jl się na odwagę zaprezentowania go wiederiskiej 
publiczności. Chcąc powetowa<'. sobie stratę, Steiner usiłował 
odsprzedać sztukę innćJm przedsiębiorcom teatraln~m, a gd;y 
to nie dało rezu.ltatu, postanowił - za namową księgarza 
Gustawa Lev~ -. prz erobić ją na libretto operetkowe dla Jana 
Straussa. Strauss miał już wówczas za sobą kilka prób 
w dziedzinie lekkiej muz~ki scenicznej, z którpch dwie: ope­
retki - ,,Indigo" (znane później w przeróbce pl. „ T~siąc i jedna 
noc") i „Karnawał w llztJmie" - odniosłs sukcesp, wprawdzie 
umiarkowane, ale zachęcając e do dalszej prac~ w tej dzie­
dzinie. Opracowanie libretta powierzono komediopisarzowi 
Karolowi Haffnerowi i znanemu specjaliście operetkowemu 
R»szardowi Genee. Ob~dwaj w~wiqzali się ze swojego za­
dania tak doskonale, ie kied~ pod koniec 1873 roku Strauss 
otrz~mal gotowe libretto, zakochał się w nim i w ciągu 42 
nocp napisał parlpturę - swoją najlepszą . Wiosną następ­

nego roku rozpoczęl~ się prób» i 5 kwietnia 1874 r. odb?Jła 
się w „ Thealer an der JIVien" prapremiera operetki pl. „Die 
Fledermaus" (polski l~tuł: „Zemsta Nietoperza"). Nie w~­
warła ona jednak oczekiwanego wrażenia. Po szesnastu 
przedstawieniach zdjęto ją z afisza, a trzeba pamiętać, ie 

ZAPROSZENI:: 

NA PRAPREMIERĘ 

ZEMSTY NIETOPERZ/' 

• h pt.;;:: l1c .I r 

.,, 
flir :f(L'lll''l"lll.1115. 

w ówczesn»m JViedniu dzieła „lekkiej muz»" bez większego 
trudu osiągał?) liczbę stu i dwustu przedstawień . 

Na niepowodzenie „Zemst?) Nietoperza" złoi~łp się głównie 

dwie prZNCZ?Jn~. Pierwszą b~ł ogóln~ hr~z~s, któr~ opano­
wał Austrię po wielkim krachu giełdow»m w 1873 roku i nie­
wątpliwie wpł»nął na możliwości finansowe i zainteresowania 
t»ch warstw społeczeństwa, które stanowił» trzon publiczności 
ówczesn»ch teatrów i teatrz»ków. Ale ważniejsza w~daje 
się prZNCZNna druga : nowN rodzaj operetki, którp w „Zemście 
Nietoperza" slworzpł ze swoimi librecistami Jan Strauss. 
JViedeńcz»c~ znali i uznawali dwa rodz,aje teatru komediowo­
muzNcznego. Pierwsz», rodz.im», w~wodzźł się ze starowie­
deńskich „singspielów" i krotochwil z muzJ:Jką i śpiewami, 
a w pierwszej połowie 19 wieku osiągnął swoją szczNlową 

formę w twórczości F. Raimunda i I. N estro»a . Drugi, po­
chodzenia par~skiego, oczarował wiedericzJ:Jhów twórczością 
Offenbacha, którego operetki od roku 1858 coraz częściej 
pojawiał» się na scenach naddunajskiej stolic~ i w kor'i.cu 
zawojował» ją zupełnie . 

Większość operetek Offenbacha mia la charakter parodii 
histor»czn~ch. Akcja ich nie rozgrNwała się współcześnie, 
mimo ie do współczesności nawiąz»wała. W teatrze w~sta­
wiano je w malowniczpch dekoracjach i kostiumach, przN 
cz~nz ubrane w obcisłe tr~hotJ:J baletnice i chórz~stki stano-



wiłJJ duią - prz;ynajmniej dla meskiej publiczności - atrakcję 
widowiska. T;ych oczekiwan;ych atrakcji w „Zemście Nieto­
perz.a" nie b;yło. Akcja rozgr;ywała się współcześnie, boha­
terami bl]li ZWJJCZ.ajni ludzie z tak zwanej „średniej" sferJJ 
i do tego nieco ośmieszeni, chórzJJstki w;ystępował;y w długich, 
balow;ych sukniach, balet też „ubran;y" . . . Wsz;ystkie te ele­
ment;y z.łożvł;y się niewqtpliwle na to, że operetka początkowo 
nie prz.;ypadła wiedeficz.JJhom do serca. Także.fachowa kr;y­
t;yka z Hanslichiem na czele „z.jechała" utwór, odmawiając 
mu walorów sceniczn;yclz. 

T;ymczasem to, co nie podobało się w Wiedniu, podobało 
się w Berlinie, Hamburgu i Par;yżu. Pod wpł;ywem z.agranicz.­
n;ych sukcesów d;yrektor Steiner zdec;ydował się na wz.noivie­
nie przedstawie1i, L;ym razem z dobr;ym skutkiem. Już w rohu 
1876 „Zemsta Nietoper:w" osiqgnęła w Wiedniu liczbę stu 
przedstawień i z.ostała uznana za najbardziej wieddishą ze 
wsz;ystkich wiederłskich operetek. 

Olbrz~,imie powodzenie dzieła Straussa na scenach operetlw­
z:;»ch całego świ(lta zwrócźło na nie uwagę scen operow;ych 
t dram~t;yczn;ych. JV roku 1894 wielki wiedeński kompo­
z;ytor t. d;yrmient Gustaw Mahler wsstawił ,,Zemstę Nieto­
perza" w teatrze hamburskim jako operę komiczną, a w ślad 
za nim włącz;yła ją do swojego repertuaru Opera Wiede1iska. 
IV latach dwudziestJJch obecnego wieku zainteresował się 
nią niemiecki reż;yser Alax Reinhardt i wsstawił ją w bardzo 
zmodernizowanej przeróbce na scenie teatru dramat;ycznego. 

Odtąd „Zemsta Nietoperza", jako bodaj jedsns utwór obok 
„ Orfeusza w piekle" O.ff enbacha, znajduje się w repertuarze 
trzech rodzajów t•atru: w operetce, operze i dramacie. 

Na scenach polskich „Zemsta Nietoperza" pojawiła się w roku 
1879 w teatrach JYarszaw;y, Lwowa i Poznania (tu pod t;y­
tułem „Ładne kobietki"). Od tego czasu utrz;ymuje się stale 
w repertuarze nasz;ych teatrów operetkowsch, znajdując 
w nich szereg pierwszorzędnsch wskonawców. I tak, międzs 
inn;ymi, grali w niej - rolę Rozalind;y: Hi. Kawecka, K. Czo­
.snowska, Z. Karlińslta - Adeli: A. Zimajer, M. Cwiklińska -

Eisensteina: W. Szczawiński, S. Gruszcz;yriski, S. Bogucki -
Franka: E. Gasiński, 1. Redo - draFalke: J. Redo, W. W alter -
Alfreda: W. Rapacki (ssn), J. Sendecki, A. Bandrowski -
Frosza: Rufin Morozowicz. 
W roku 1932 w;ystawił „Zemstę Nietoperza" Teatr Polski 
w Warszawie, wzorując się na inscenizacji Reinhardta . No­
wego tłumaczenia i adaptacji libretta dokonał Julian Tuwim. 
Reż;yserował A. Zelwerowicz., d;yrJ}gował Zdzisław GÓrz.;yrisk-i~ 
dekoracje i kostium;y projektował S. Sliwiński, tańce ułoi;yli 
F. Parnell i Ziz.i Halama. W główn;ych rolach w;ystępowali: 
E. Bodo (Eisenstein), M. Karwowska (Rozalinda), L. Lawiński 
(Frank), ,ł/. MaszJ!ński (książę Gigi), B . .Mierzejewski (Alfred), 
R. Niewiarowicz ( Falke), K. Fabisiak (Blind), M. Radwanów na 
(Adela), A. Zelwerowicz (Frosz). 
W Polsce Ludowej Wl)Stawiano „Zemstę Nietoperza" wielo­
krotnie w teatrach Poznania, Łodzi, JVarsz.aw;y, Kralwwa, 
°J'Vrocławia - przeważnie w wersji Tuwima. 

x) 
Akcja „Zemsty Nietoperza" rozgrywa się w uzdrowisku w oko­
licach Wiednia, w drugiej połowie 19 wieku. 

„ TH EA TER A N DER W I E .-...• 

x) Przebieg akcji według scenariu 
sza przedstawienia w Państwowej 
Operetce w Gliwicach 



Akt I 

\V jednej z will uzdrowiska mieszka z żoną Rozalindą wiedeiiski 
kupiec Gabriel Eisenst in. Jego beztroski żgwót zakłócił nie­
miłg wgpadek: pobił urzędnika podatkowego i naraził się na 
proces. Rorzgstając z nieobecności Eisensteina, któr.LJ jest na 
rozprawie sądowej, do jego domu usiłuje dostać się śpiewak 

Alfred. dawng kochanek Rozałind!:J. Alfred sp1ewa pod 
jej oknami smutną piosenkę („Ptaszku, co w dalekie kraje 
odfrunąłeś lekko"), zostaje jednak spłoszong przez listonosza, 
którg przgnosi list dla służącej pa1'1stwa Eisensteinów, Adeli. 
List pochodzi od jej siostrg, tancerki Idg, i zawiera zaprosze­
nie na bal do księcia Gigi („Co siostrzyczka moja pisze? - ja 
w balecie siostrę mam"). Jak tu jednak wyrwać się z domu'! 

Tymczasem Alfred wraca i swoim śpiewem wywołuje z pokoju 
Rozalindę. Przyjąć eks-kochanka, czy nie.przyjąć? - oto jest pyta­
nie. Niezdecydowana ... zdecydowanie nie pozwala Adeli na 
wyjście do rzekomo chorej cioci, czym przekreśla jej balowe plany. 

Ale Adela znajduje sposób: spostrzegła w ogrodzie Alfreda 
i wpuściła go po cichu do mieszkania. Pod wpływem nalega{} 
pełnego temperamentu Alfreda Rozalinda postanawia zobaczyć 
się z nim wieczotem, gdy mąż - prawdopodobnie skazany -
uda się do więzier>;" Teraz Alfred musi uciekać, gdyż do do­
mu wraca w towarz11<.i<llie adwokata Blinda - Eisenstein. Został 
skazang na osiem dni aresztu, za co wini swojego jakającego 
się adwokata, którego w kor'icu wyrzuca z mieszkania („Ach ci 
nasi adwokaci, nie wiem, za co im się płaci"). Rachuby Roza­
lindg bgły słuszne: Eisenstein musi wieczorem stawić się 

w więzieniu. Na razie, na pocieszenie, postanawia zjeść dobrą 

kolację i wys).Jła Adelę po zakupy. Tymczasem przychodzi z wi­
zytą dr Falke, znang hulaka i towarzysz jego wielu wesołych 
eskapad. Falke przgnosi Eisensteinowi ponętną propozgcję: do 
więzienia pójdzie dopiero rano, a dzisiaj - w tajemnicy przed 
żoną - uda się na bal do księcia Gigi. Propozycja zostaje 
przyjęta (.;Dziś nai czeka uciech moc, będzie biba, popijawa"). 
Rozalinda, która na chwilę opuściła pokój, ze zdumieniem do­
wiaduje się, że mąż idzie do więzienia we fraku i - co dziw-

Z P R A P R E M I E R Y 

„ZEMSTY NIETOPERZA" 

FRIESE W ROLI FRANKA 

SCHREIBER JAKO FROSZ 

me1sze nie chce zjeść zamówionej I; lacji. Nie ma jednak 
czasu na zbadanie tej sprawu. gdnż pOLl oknami znowu kn:ci 
się niecierpliw!} i rozśpiewany Alfred. Zezwala więc Ad li na 
wyjście do „chorej cioci" - i ze lLami w oczach żegna uko­
chanego męża („Samotna tu z.osta· ę b z ci eb i osi em dni"). 
całowawszy żonę i ... służąc <1. Cise nstei n we fraku i cy li ndrz e 

udaje s ię do „ więzienia" . l~ozaliuda u>JJprawia z domu urado­
waną Adelę i wpuszcza Alfreda. Pn.IJ pomocv wina i p iose nki 
Alfred są1bko wraca do dawnyc h praw ... . i dane je ~t m u 
jednak w pełni z nich skorzpstać. gd~JŻ do mi szl a11 i ;i pr1. .1J­
chodzi w US.LJŚCie policjantów dwel.to r wi :zi e nia l'rank. Po 11 i -
waż Gabri l Eisenstein 11i e stawił s it u1 u;i ·zie 11 iu w pr1. ·pisa n}l m 
termini e , musi zosta d pro iuadzon ,1 1 siłą . I a t n jąc c1.es; 1 t 1n­
lindy. Alfred podaje si f,_' za jr j mi:ża i iako f:i 11st f" i11 id1i t' do 
„kozp" - (,,,\lam śli Ct. n ą k la t.kę, pa n i;_' mó j, i m 11 iej tamie :·zl;a1: 
chciej' ). 

Akt II 
\ V salonach ałacv k u ks. J l 1. 11i e p rawe110 [, r uin go ce a rni. 
r zpocz<:la si ę 1.a bawa ( .. 1.ek·~ nas uc1ccl;' moc . b a l sit· p ą·lrn ie 



zapowiada"). Jej organizatorem jest dr Falke, który dużo księciu 
i sobie po niej obiecuje. Przyszła już Adela i Ida, potem zjawia 
się - jako markiz Ferrosti - niedoszły więzień, Eisenstein. 
„Markiz" wywołuje wkrótce mały skandal: jedną z pań, poda­
jącą się za aktorkę Olgę, bierze za swoją pokojówkę Adelę 
i zostaje wyśmiany przez całe tomarzystmo. („ Taki pan, jak 
pan, zagraniczny pan, powinien wiedzieć sam"). Skonsternowany 
chce już uciec z balu, kiedy zatrzymuje go Falke i zapoznaje 
z arystokratą argentyllskim Frankonim, który w rzeCZ).JUJistości 

jest dyrektorem wif;z ienia, Frankiem. bawiącym na balu ,.inco­
gnito". Obydwaj panowie przypadają sobie do gustu i udają 
się . . . na połów „rybek". 

vV międzyczasie na bal przybywa - jako węgierska hrabina -
zamaskowana Rozalinda, wezwana listownie przez falkego -
i w pierwszych gościach, których spotyka, rozpoznaje swego 
męża i swoją pokojówkę. Niewiernemu małżonkowi poprzy­
sięga Rozalinda zemstę . Okazja nadarza się bardzo szybko, 
gdyż Eisenstein, opuszczony przez Adelę, rozpoczyna flirt z tajem­
niczą „ węgierską1 hrabiną". Zaloty te jednak k011czą się nie­
wesoło : podczas mierzenia pulsu pięknej pani , ta odbiera mu 
ozdobny zegarek i ucieka („Jak spogląda, jak pożąda"). Pościg 
za nieznajomą uniemożliwia mu występ baletu, który - specjal­
nie sprowadzony przez księcia -- prezentuj zebranym nOW):J 
walc Jana Straussa pt. „Gazetki poranne". Po lll!JSlępie tajem­
nicza nieznajoma odnajduje się i Eisenstein z haukiem posta­
nawiają zdj<:)C jej maskę. T!Jlko interwencji księ ia zawdzięcza 
Rozali11da zacho1 anie swego incognita. Książę wznosi toast na 
cześć „Szampa11iusza Pierwszego", którego mianuje „królem ll in" 

(.,vV soczys tym winnym wonie ogiel1 boski płoni ") . vVszyscy 

piją „bruderszaft" (~Iórn mi „l!J" . prz1 jacielu, mów mi „ty" ). a na­

stępnie tmiczą walca („Ach, jaka noc i walc, i zal "). Zabaw!I 
nie przer!:Jwa wyjście Eisensteina i l"ranka, którzy - nie wiedząc 

o tym - idą w tym samym kierunku. - do więzienia. 

AKT III 
Tymczasem w więzieniu dozorca Frosz ma kłopoty z w1ęz111em 
„nr 12", któr,y przez całą noc w,yśpiewuje arie operowe -
i ... ze śliwowicą, której butelkę wypił przez noc. Nie bardzo 
trzeźwy jest też po powroc ie z balu jego przełożony, dyrektor 
Frank. Chętnie by się przespał, ale przeszkadzają mu w t,ym 
interesanci. Do więzienia przychodzą dwie miłe znajome z balu, 
Ida i Olga, i wyznają, że Olga wcale nie jest Olgą tylko Adelą 
i prosi o protekcję u dwektora teatru. Następnie zjawia się 
markiz Ferrosti i oświadcza. że nie jest wcale markizem tylko 
Gabrielem Eisenstein. Frank nie bardzo pojmuje , co się stało . 

Przecież wczoraj sam aresztował Eisensteina . \Vychodzi nieco 
się otrzeźwić. Tymczasem w więzieniu stawia się , wezwany 
przez Alfreda, adwokat Blind. Eisenst in postanawia prz!J po­
mocy Blinda zdemaskować łotra , któr!J podsz!Jtlla się pod jego 
nazwisko i, jak sądzi , uwiódł mu żonę. l\iedy do więzienia 

prz!Jbyła także Rozalinda i wspólnie z Alfredem usiłuje namówić 
adwokata do zatuszowania sprawy, Ein 'enstein, który w mięclz!J­
czasie przebrał się za aplikanta sądowego, demaskuje si - i . . . 
tf}lko interwencja Rozalind!J ratuje Alfreda przed pobiciem. 
A interwencja jest skutecznu, gdyż w jej rękach znajduje si ę 

zegarek.~któr!J Eisensteinowi zabrała na balu tajemnicza „hrabina" . 
Prowadzeni przez Falkego przychodzą do wic;zienia i inni goście 
balowi z księciem Gigi na czele. Zdumiony Eisenstein dowia­
duje się. że cała historia została zainscenizowana przez Falkego. 
Kied!Jś, wracając z balu, zostawił Eisenstein przyjaciela t:J stroju 
„nietoperza" na ulicy w środku miasta i naraził go na ośmie­
szenie. Falke poprzysiągł zemstę i obecnie zemsta „Nietoperza" 
została dokonana: Eisenstein został także ośmieszony . a prośbę 
zebrmi!Jch Falke wyjaśnia Eisensteinowi właścitv!J przebieg całej 
intrygi. Eisenstein przebacza Rozalindzie, Rozalinda przebacza 
mężowi, a książę Gigi przyrzeka Adeli protekcję. Spiewem 
zebranych na cześć wiosny i wesołości kmiczy się operetka. 

j. m. z. 
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PANSTWOWA OPERETKA SLĄSKA W GLIWICACH 

ZEMSTA NIETOPERZA 
operetka w 3 aktach 

MU Z Y RA: J A N ST n A U S S 

Lłhretto: Przekład: 

lt HAFFNER IR. GENEE JULIAN TUWIM 

Kierownictwo muzyczne: 

ZBIGNIEW LIP CZYNSKI 

* Kierownik literacki. 

JERZY ZARZYCKI 

* Dyrygen1 : 

7. BIG N IE W LI PC Z Y Ń S K I 

* Inscenizacja i retgseria : 

.JERZY ZEGALSKI 

* Na d zór reżyserski : 

DANUTA BADUSZKOWA 

* S <; e n o B r a ł i a : 

JERZY KŁOSOWSKI 

* C h o r e o g r a f I a : 

RYSZARD PODESZWICKI 

* C h ó r m ł 11 I r z : 

STANISŁAW TOKARSKI 

.P R E MI ER A W D N I U 9 L I P C A I 9 5 5 r. 



Gabriel Eisenstein, kupiec . 

Rozalinda, jego zona . 

Frank, dyrektor więzienia 

Książę Gigi 

Alfred, piewok . 

OSOBY 

Aleksander Sawiu 

Edmund Wł! dt1 

Maria A-rtykiewicz 

Irene Szulc-Kruk 

. . Sttmisław Ptak 

Witold Mkhelski 

Ryszard Wo jtkmuski 

. Janusz Popławski 

Henryk Trojanowski 

Adela, pokojówka Eisensteioótu . . . . . 

~rosz. dozorca więzienia 

Ida, 11cerka. sios.r.:i Addi . . . . . . 

Adiutant . . . . . . . . 

Dr Palke, przyjaciel Eisensteina . . · . . . Ludwik lfoprzyuia Lisronosz 

Iren Brod~ińska 

Giz ł I. ndT.tn 

. Piotr Cwiękalik 

Witold 

Holina Bobrowskt1-

M i 

eon Gamełek 

Lu ja .l\ 

Lucjan f\loutra 

Or Blind. adwokat . . . . . . . . . . Tadeusz i!'CZJJÓ ki 

Jacek Nieżycbow ·ki 

~amerdgnCł' . . . . . . . . . . . . . Ac ~ -ł'ł8GGilUłiZ..łW~~lU 

Józef Orau·łec 

Chór i balet. \V akcie Il w al c .. G tt zet ki por a 11 1 t" u· kuna zesp ·1 baletou1g 

Soliści baletu: Kli'=fBłflne Malejko, Krystyno Un!Jeheuer, FJoria11 Mojżeszeuii cz 

Akcja rozgrywa się UJ uzdrowisku w okolicach \Vi dnia, u: drugiej połomi : 'J ll'ielru 

Akt I: w mieszkaniu Eisensteina Akt Il: w p łocgku k1ięcia Gigi kt III: w wię'U DIU 

Nazmiske wykonawców dzisiejszego przedstawienia uwidoczniono na tablicy obsad w foyer 
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HENRYK BARENBLAT 

KRY S TYNA D E MIANCZUK 

AL F R E D GOLA 

STF.FANIA PONI F. CRA 

* 
n ~ p ~ j e 11 1 _ 

HALINA S ZF.MtEY 

* • 
l\l erown1k te c hnit::t.ng . 

R A Z IMll!RZ KOWALCZUR 

* 
Dek o ra c j e i k o i:. tiumµ 

wyk o nały pr _11 c ownie 

PAŃSTWOWEJ OPERY SLĄSKIEJ 


